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Vll-a Gwiazdka 
w Niepodległe] Polsce 

jak Warszawa kolendowała... 
WARSZAWA. 27. 12. 

nlc>i»' zasługują Jeszcze z jed
lice" względu- po raz ostatni 
obchodziła je Polska urzędow-

• przez 
dwa dni. 

od przyszłego bowiem roku, 
zgodnie e uchwalona przez da
ta prawodawcze ustawa Boże 
Narodzenie obchodzone będzie 
przez Jeden dzień. 

Ta redukcła swlat 
ma swoje historyczne uzasad
nienie, w pierwszych bowiem 
wiekach chrześcijaństwa Boże 
Narodzcnk.' obchodzone było u-
roczyścic przez oktawę, na
stępnie przez 4 dni, od r. 1775 
w Polsce skrócono ur/.ędownJe 
święta do dwu dni, i akurat w 
ISO lat później skracamy je do 
jednego dnia świątecznego. 

Siódma Gwiazdkę w nlepo-
dlealel Polsce obchodziliśmy 
•połciu i tern jcdncirl. rożnie »a 
rośnych ustach brzmiaccni 
praeiwladczciiiajn. >.c 

DO M«dmiu litach chudych 
nadchodzi siedem l»t tłustych 

— w tein szukaHO pociechy ' 7-
tCRO czerpano otuchę na ""V -

włość-.. . . , . 
Choć icw.czc w przeddzień 

narzekaii wszyscy a najwię
cej moknący na słocie sprze
dawcy choinek - na kilka Ro
dzi iir/eil /uiTi/ciiem nocy wi
gilijnej rnzchwytano prawie 
wszystkie uprowadzone choin
ki tu i owdzie przelicytowując 
sic u/.aiemnie przy okazalszych 
drzewkach... 

.W sklepach z przyborami e-
lekłrycznemi zbrakła pod wie
czór kompletów elektrycz
nych świeczek choinkowych, a 
przy stole wigilijnym nie było 
nikogo, ktoby... nie miał twar
dego orzecha do ZKryziema, tra 
dycyjne bowiem orzechy w ba
kaliach niemnit-jszym niż daw
niej cieszyły sie powodzeniem... 

Wszystko było 
lak tradvcla każe. 

Zgodnie z prognostykiem lu
dowym, jako że ..święta Barba
ra była i»o wodzie" w roku bie
żącym, w noc wigilijną mroź-1 

nlejsze podmuchy asiiszyly bru
ki I mieliśmy ' 

„Boże Narodzenie po lodzie 
jak się patrzy..-

Pogoda dopisała w bba dni 
świat. Tylko w pierwszym dniu 
swftt mtasto pod Meczdr zajj) 
sm>™ gęsta mgła,'1 pry* KWrą 
tern więcej niesamowicie prze
świecały jaskrawo oświetlone 
okna z jarząceml Sie świeczka
mi choinek... 

Warszawa kolendowała 
I— tradycyjnie jak co roku -
Jak od wieków, jak za tych cza
sów zamierzchłej przeszłości 
kiedy to praojcowje nasi sło
wiańskim obyczajem po naj
krótszych dniach zimy witali 
koladami na nowo. rodzące się 
słońce i temu bóstwu w ofierze 
składali dary. 

I Tetmi obyczajowi czyniąc 
zadość składaliśmy dary Słoń
com naszego pokolenia — dzie
ciom, dla któryth jasna gwiazd
ka wschodzi! ' 

Wydarzenia dni światecz- , 
' / nyeh | 

na innem ipisuiemy miejsoii. 
Tecoroczjid święta na wyroi- czości, zaczyna od tego. że ob-

Wlgllja u Prezydenta 
Rzeczypospolitel 

Do atolu wlgll||Mf|o aaalatfł Prezydent Rzplltej 
z Prezasam Rady ministrów 

goszcząc zarazem marszałka S«|mu Łotwy 
WARSZAWA, 27. 12. 

Pan Prezydent Rzeczypospo
litej spędził święta Bożego Na
rodzenia w Spale, w otoczeniu 
najbliższej rodziny, pana pre
miera Grabskiego z rodzina, 
gościa łotewskiego, prezydenta 
Sejmu p. Wesmana, oraz szefa 
kancelarii cywilnej, p. Lenca. 

Do stołu wigilijnego pan Pre
zydent wraz z rodziną i gośćmi 
zasiadł o godzfciie 7-eH«rtećzo-
rcm- Przy miłej-pogaw/bdccliie-
slada przeciągnęła się parę go
dzin i lakończyła się przed pół
nocą. 

W pięknej rezydencji, wto
czonej wspaniałym parkiem, 
który zima przystroiła na swój 

Rzntf skarb polsfcl! 

gaście spęd&IK resztę dni świą
tecznych. 

Dziś rano łotewski ROŚĆ pa
na Prezydenta, 

prezydent Wesntan, 
wyjeżdża samochodem do War
szawy. Bezpośrednio po przy
jeździe dii stolicy pan Wesman 
udaje się pociągiem do Łotwy. 

lak nas Informują ze Spały, 
wizyta wysokiego dostojnika 
łotewskiego nosiła charakter 
czysto osobistego aktu towa
rzyskiego względem p. Prezy
denta .Rzecz ynospołitcj. 

Piwees Rady ministrów 
p. Orabsld. 

Jak się dowiadujemy, zamierza 
Joaacze parę dni zabawić w re-

WARSZAWA 27. 12 
Po przemówientu p. Wł. Orab 

s-klcgo na zebraniu prasy war
to przypomnieć, że własność 
ziemska pokryła zeznaniami 
sweml do podatku majątkowe
go zaledwie 4-tą część przypa
dającego na nią kontyngentu, 
t. j. 133 miljonów na 500 mitło-
nów- Co gorsza Jednak, nasi 
wielcy ziemianie sapowriadata... 
Jeszcze energiczniejsze środki. 

Oto. Jak donosi „Prawda" 
poznańska, na zebrania Central 
nego Tow. Gospodarczego w 
Poznaniu, jeden z ziemian, p. 
Kaczorowski, zaproponował ze 

sposób, pan Prezydent 1 Jego zyKhacJI p. Prezydenta. 

Wyprawa pana senatora Gaszyńskiego 
po złote runo 

Skończyła sl« komprcmltaclą nlctylko a. sanatora, 
ale I Polski 

WARSZAWA 27. 12. 
W swych życzeniach dla Na-

roou polskiego, ogłoszonych w 
wigilijnym numerze „E\pressu 
Porannego", pan marszałek Sej 
mu. Rataj, postawił na pierw-
szem miejscu postulat: jak naj
mniej „aforystycsnosel" w pdli-

chodri odpowiednie urzędy ł 
groźba „wyciągnięci^ konsek-
wencyj" wymusza udzielenie so 
bie bądź łakomej koncesji, bądź 
gwarancji rządowej dla uzy 

zażądano bardzłej przekonywił-
Jucych dowodów, niż platonicz-
•4 zaświadczenie, że p. sena
tor Jest senatorem. Groźby „wy 
ciągnięcia konsekwencyj" też 

skanych przez siebie kredytów dne nikt nic przestraszył i p. 
zagranicznych, bądź coś w tym [Utetyński musiał jak niepysz 
rodzaju- Urzędy ajpo ulegają ta* 

.tarce. Aktnahłtómrm Jwfjjy jed rm a*a«ti*j»#l afto nte. ą*rn« 
mnt dezyderat: Tłlt1 najmniej parlamentarzyści potrafi* w 
aferystyoznoścl, bowiem niema 
miesiąca Wawie, by nie wycho 
dzily na jaw jakieś 

bardzo ciemne afery. 
uprawiane przez niektórych po
słów i senatorów. 

Ostatnio coraz więcej słychać 
o członkach „Wyzwolenia". 
Klub ten lubi opowiadać dużo 
o swej „ideowości", „czystych 
rękach" I temu podobnych pięk
nych rzeczach, dlatego rewe
lacje o „Wyzwoleniu" wywo
łują w opinii:publicznej daleko 
większe poruszenie, aniżeli wia 
dorrości o jakiejś kolejnej afe
rze stronnictw, znanych po
wszechnie z tego, że całą ich 
racja bytu jest obrabianie mniej 
lub więcej 

skandalicznych Interesów. 
Pan poseł lub senator, czując 

w sobie przypływ przedsiębior-

Rad'ca, pajaca bolszewickiego 
opuściło 2 -eh stronników 

BI A I.OGRÓD, 27. 12. W bol-
szewizuiącem, chorwjekiem 
stronnictsyie chłopskiem Radi-
cza nastąpił rozłam. 22-Ch by
łych posłów opuściło Radicza i 

sntpa ta .wystąpi samodzielnie 
przy 'wyborach. Rozłam Jest 
następstwem udowodnienia Ra 
diczowi, te jest całkowicie za 
leżny od Moskwy. (AW). 

bTanym uchwalenie 
strajku podatkowego zieaatao 
od 1. 1. 1925 r.. po porozumie
niu się z ziemianami reazty 
ziem Polski. Na szczęście wnło 
sku tego nie uchwałono, moy 
jednak ziemianin, p. SohroBder, 
zaproponował zawleat Mta od 
stycznia wypłat służbie ffll-
warazmfl, cełem zmammtt m 
du do zmniejszenia detaro«i 
podatkowych dla wteJWei «•»-
snosci. 

Mamy rn wiec poczaOd praw 
dzlwego rozkwłtu Iwieicicłi n>ł-
nlków. 

Czy z4ołacla zebra*! doić ludzi 
iztelnych, rozumnych, uczciwych? 

Bo tylko tacy znattte sic loogą 
na llfcla członkiw B. B. C. 

WARSZAWA, 2T. 1 1 
Członkowie Biura Badaaas 

Cen nie będą drilugasaml j o -
szcTegotaych organizacyj za
wodowych, lecz zostaną ftumt 
lani na podstawie osuitatych 
kwaliflkacyj I autorytetu. 

Dziś generalny sekretarz Ko
mitetu ekonomicznego mini
strów, dyr. Wldomskl, przed
stawi p. premierowi Orabsłde-
mu prrteit listy członków Biu
ra B M M U Cen, 

.. . - ..-...-..JÓR;. ^ 

Jak tyfco akoAczoRo dypłomatyczjia 
arzeanoid 

flkaHayly tlą francusko-rosyJsWa 
rokowania 

PARYŻ 27- 12- Rokowania | aby wierzyciele francu*y1i»a 
franewko - rosyjskie 

Wojska jugosłowiańskie poparły 
powstanie w A!banji ] 

Armja rządowa cofa się 
WALONA >7. I-'. '.lak do-

"<">*' albańskie Biuro informa-
tyine, \vojska 'rządowe cofnę
ły si<y gjzed przeważająccini 
&iferai regularnych wojsk JURO-
słyyiań^sich- oraz band po

wstańczych, uzbrojonych na te
rytorium śerbskicni i opuściły 
iTrane. Walona została uzna-
(ia prowizoryczna stolica Al-
oanji. 

każdym wypadku 
uzyskać dU słeble iakaś 

korzyść. 
Oto świeży przykład: 
Pan senator Stanisław Ga

szyński z „WyzwoIcnU". udar
tym zwyczajem i.rr^miścił 
szturm do jednego % urzędów o 
przyznanie gwarancji rządowej 
dla pożyczki angielskiej, jaką 
zamierzał uszczęśliwić nasz 
przemysł. Urząd, mimo wido-
krotnych nalegań, odmówił. 
Wówczas p. Gaszyński wpadł 
na taki 

genialny pomysł: 
ze żądał wydania sobie listu, 
stwierdzającego, że jako sena
tor Rzeczypospolitej Polskiej 
zasługuje na zupełne zaufanie. 
Łatwo zrozumieć, że wydania 
takiego listu trudno mu było od 
niówić. otrzyma? więc upragnio 
ny dokument, który posłużył 
za kapitał zakładowy do roz
poczęcia ..interesu". 

Mianowicie p. senator zwró
cił się do szeregu przemysłow
ców z taką pronozycja: każdy, 
kto chce otrzymać kredyt an
gielski, złoży mu po 500 zło
tych na „koszty orRanizacyj-
ne", sam zaś p. Gaszyński, u-
zbierawszy odpowiednią ilość 
500-złotówek uda się do boga
tego Albionu po złote runo. U-
zyska Je napewno. bo — jest w 
posiadaniu zapewnienia, iż rząd 
swej gwarancji udzieli. Bardziej 
ostrożnym pokazywał wspom
niany powyżej list, który prze
konywał odrazu wszelkich ..nie 
wiernych Tomaszów". 

Ostatecznie znalazło się bli
sko 100 naiwnych, którzy zło
żyli po 500 złotych. Z kapitałem 
tedy 

około S04M złotych 
p. senator Gaszyński udał sis 
w wojaż. Niestety w Londynie 

^ Powalanie w Aibenji 
'zarzewiem'nowych powikłań na południu Europy 

RZYM 27. U. Sytimca w Al-
barrji. wobec udzieleni.* przez 

Jlgosławię pomocy rcAuliicjo-
Stom-albańskim, uważana jest 

tu za poważną. Włochy zacho
wały fleutrałność rrimo usiło-
Wań.^nodjętych przez rzadki 

cy ^yłoskiej. Włochy przewi
dują jednak konieczność zabez
pieczenia swych praw. Apel 
rządu albańskiego do Ligi Na
rodów (skierowany przeciw Ju 
Kosławji), znajduje Hi żywe po
darcie, tak samo. tak 

ny opuścić mgłiste brzegi "TV 
rtl«y. 

Stara trwarttja umiera, ale 
rie poddaje się nigdy. 

I pan senator nie skapitulo
wał. Przeprawił się na drugi 
brzeg La Menche'u 1 zawitał 
nad Sekwanę. 

Paryżu mój! 
Ty Jesteś zdrój 
I rozkoszy, i upojenia!... 

j Rozkoszy i upojenia było 
wiele, ale nie takiego, jakiego 
oczekiwał p. Gaszyński- Banicie 
rzy paryscy uśmiechali się bar
dzo przyjemnie, ale 

pieniędzy nie daH. 
Pan senator postanowił bro

nić się do ostatka. Spakował 
manatki, przybrał sie w ser
dak, wziął do ręki ciupagę i ru
szył w Pireneje. 

W góry, w góry miły bracie: 
Tam swoboda czeka na cię. 
Po licznych trudach i przygo

dach p. senator znalazł się 
wreszcie w starym Madrycie. 
Hiszpanki — owszem, proszę 
siadać. Ale bankierzy jakby się 
zmówili: nie dali ani grosza. A 
tymczasem okrągła sumka za
częła się wyczerpywać, zwłasz 
cza, że p. Gaszyński nie był 
pewny, czy uda tpu się zrobić 
druiti podobnie światny interes, 
więc nic żałował stbie w po
dróży. Nie było rady — nale
żało 

wracać do niewdzięczne! 
ojczyzny, 

gdzie łasi na zagraniczne kre
dyty przemysłowcy położyli 
już dawno krzyżyki na swych 
5')o-złotówkach. 

Tak się w krótkich stówach 
przedstawia niesamowita histo
ria p. senatora Gaszyńskiego-
Byłaby ona bardzo komiczna 
gdyby nic była tak przeraźli
wie groźna dla naszego młode
go parlamentaryzm.'. 

Jbauski V .cek ytiakanla porao-1 (ach ^^^l^fi/ji 

Mussolini gwiżdże na opozycję 
Czy drugo Jeszcze tak potrafi 

RZYJ% 27. 12. Mussolini o-; premjera, którego realizacja po
świadczył, że pogłoski, jakoby ; trwa conajmnlej do końca roku 
szukał kompromisu z opozycją, 1925. W okresiie tym Musso*ni 

w ko- są niezgodne z prawdą. Wybo- jest zapełnię spokojna o swoją 
cy są tyjko czc6da PFoeraauilwtads»l swoi rząd.. L 

zostały całkowicie zaspokojeni 
przerwane, gdyż Krass* nie Rosję. (PAT), 
chciał uznać stanowiska Francji I 

prze* 

Indje me dadzą się podbić AngfJI 
LONDYN, 27. 12. Znany 

przywódca nacjonalistów hin
duskich Ghandl wygłosił na 
kongresie indyjskim w Beljmun 
przemówienie, w którern po
wiedział, że związek z Anglią 
powinien być o ile możności n-

trzymany. jednak w razie, gdy
by Anglja nie dotrzymała 
swoich przyrzeczeń i starała 
się podbić Indje, wówczas lnie 
należy się cofnąć przed zupeł-
nem zerwaniem z Anglja. 

GIEŁDA 
Tendencja dla akcyj bardzo 

słaba. Listy zastawne miej
skie bez zmiany. Listy ziem
skie w zaniedbaniu. Waluty w 
notowaniach przędgiełdowych, 
bez zainteresowania. Naogdl 
nastrój świąteczny. 

Notowania przedfleMowe 
Banknoty 

Doi. St. Zjedn. (za 1) 5.181 pół. 
Dewizy 

Belgja (za 100) 25.95 
Holandia (za 100) 210.00 
Londyn (za 1) 24.47. 
Paryż (za 100) 27.97 
Praga (za 100) i5.75 
Szwajcaria (za 100) 100.68 
Wiedeń (za 100.000) 733. 
Włochy (za 100) 22.40. 

Metale 

Rubel złoty 2.69 
Dolar złoty 5.23. 
Dolar srebrny -4.10 
Rubel srebrny ros. 1.92. 
Srebrny bilon ros. Q.91. 

NOTOWANIA OFICJALNE 
Papiery lokacyłne 

(Cytry w luwiuach oznicują o»U 
tnie notowani* priediwiatecjne). 
Miljonówka (0.88), 0.90. 0.94, 

0.90. 
8 proc. Poż. Złota (6.90), 6.70, 

6.60. 
(i proc. Poż. Dolar. (3.50), 3.50, 

3.52. 
10 proc. Poż. Kolejowa (8.60), 

8.70. S.30, 8.50 
8 proc. L. Z- Ziem. dolar. (4.50), 

4.50. 
4 i pół proc. L. Z. Ziem. przed. 

f23.00), 22.50, 22.85, 22.80. 
4 i pół proc. L. Z. Ziem. wv!os. 

(19.60). 19.25. 
5 proc. I , Z. m. Warszawy 

przedw. (16.90). 16.75. 17.25i 
JIM . _ 

^ L 

WARSZAWA, 27. » 
4 i pól proc. L. Z. Warswrwy 

przedw. wylos. 14g00, 
5 proc Łodzi przedw. 11.25. 

Akcie. 

B. Dyskontowy (4.7©), 4.70, — 
4.90. 4.75. 

B. Handlowy (4.50). 4.75. 465. 
B. dla Han. I Przem. (1-00), — 

1.00. 
B. Małopolski (0.35),- 035. 
B. Przem, we,Lwowie (0-36X 

0.35. 
B. Zachodni (1.55), 1.55. 
B. Zjedn. Ziem Pol. 1.55. 
B. Zw. Sp. Zar. (6.00). 605. 
Cerata 0.48., 
Sole Potasowe 4.00. 
Zgierz (1.2S), 1.30, 1.25, 1.30. 
Ełektr. Dąbrów. (1.25). 125. " 
Siła i Światło (0.49), 0.49. 
Chodorów (4.70), 4.60, 4.75, — 

4.65. 
Warsz. Cukier (3.10). 3.10. 
Łazy 0.13, 0.15-
Wysoka (3.15), 3.25. 3JO. 
Węgiel (2.60), 2.60, 2.70. 2.65. 
Nobel 1.45, 1.40. 
Cegielski (0-52), 0.50, O.M. 
Fitzner 3.90. 3.95. 
Lilpop (0.60), 0.58, 0.59. . 
Norblin (0.72), 0.71. 
Parowozy (0.30), 0.32. 
Ostrowiec (6.35), 6-25. 6.40, — 

6.30. 
Rudzki (1.10), 1.06. 1.07, 1.06. 
Starachowice (1.90), 1.89, 1.87> 
Ursus (1.25), 1.18. 1-25. 
Wułkan 2.75. 
Zawiercie 19.50. 
Żyrardów (U.75), 1-em. 14.00, 

15.00, 2 em. U.75, 11.55,11.65 
Borkowski 0:95-
Haberbusch (4.85), 4.80. 4.92. 
Spirytus (2.65), 2.60. 
Tehate 1.80. ' 
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Senator Smdlski wiceministrem 
spraw wewnętrznych 

Jako kresowiec zaMnfa Się sprawami Kr%*źw 
WARSZAWA 27. 12. I je adwokacką . 

Bilon musi dotrzeć do mas 
PoSrednicźyC w tem mają urzędnicy 

wpłacaniu p e n s j i u rzędniczych 

P Smólskl w r a z z armją pol-
.k.l \v \ \ 'o f i iws /v sic /• Kijowa. 

scna to ia ' l>r;if c i s !nkK udział w admi-
r isirow iMiiu Kresów, objętych 
działaniami \vt •ichiineml. na-
^ Ii unie brat c / \ miv udział w 
nracach polsko - a m e r y k a ń -
.ki».e.o Komitetu pomocy d / u -
iom. pMmiei by t jednym / w\-

miasta W a r s / a 
to s t anowiska 

Prezydent Rzeczypospol i te! 
pnst.mow iciiiem / dnia 24 - go 
b m zamianował i 
^'el.ina ^ inólskiero podsekre-
(,,, u , j - MII \x IIMlU^HT.iUlll 
sp i . iw w e w n ę t r z n y c h . 

sena to r Me.an Hni«)Kki za-
i,u M,- iii.i spec tabun1 spraw ami 
Nicków d«> których r e i e i o w a 
III.I , ,1 / tJ ix'.ula iiiiilislrow u : c c p i e / \ dentów 
patrzonv znslał przijz ministra \vv. / k tórego 

W A R S Z A W A 27. 12. 1 
Min. skarbu zwróc i ło uwagę | 

wszys tk im ministei jom. ze nic 
przestrzegają one za sady w y 
płacania pensji urzędnikom czę-
<epowo w bilonie i Miotach zda w 
kow\cf i . Z uwagi na koniecz
ność w p r o w a d z e n i a w obieg 
w i e k s / y c h ilości bilonu j drob
niejszych odcinków bi letowych, 
o co dop-uuuiaja się sfery s p o -

kasy ministerialne w y p ł a c a ł y 
H) proc. bilomi i .*0 proc. bile-, 
tami po I i 2 złote, l y m c z a s o m 
zdarzają sie wypadki , że worki 
t. bilouetn zanlornhowane i nle-
rozpic*. z.ętowane w r a e a u z rąk 
trzecich do k a s ska rbowych . 
Min. ska ibu za rząd/ A wiec, aby 
w \ / e j pod»p.i zasady wyp łaca 
nia poborów urzędniczych byty 

i. łeezne, zarządzono, aby przy ściele pr/e-strzetfane. 

sp iaw wewnctna ivc] i p. Rataj- nbia.1 tekc ministra p r a c y w ga-
skinr.ł. iako kresowiec p rze / [ binccir p. Witosa, 

'wiele lat mies /ka iacy w Ki.io- Mandat senatorski piastuje z 
wie. gdzie p rowad / i ł k.mcclar- i .imienia Cli Dcm. 

W stvcz*iti madzie się kongres * 
ifliędzyn^rodowej inteligencji 

JPolska będzi: nu nim godnie reprezentowana 
* dr. Marj?) Curie Skłodowską na czele 

' f MI. .i. 4 \ 5 stycznia odhe-dzic j u u s t a w Przychock l , inż. Sta* 
le w Caiyzu lii - ci Micdzyna-1 nisław Rybicki ( L w ó w ) , prof. 

Iow \ kołi^res p racowników , Henryk Rygicr . proL dr. T a -
• P n i a . iff/ai(ron_ i ck usz \ V , m i (K iaków) . p of. 

dr. Oska r Małecki, prof. dr. Mar 
celi jMandelsinan, p. F ranc i szek 

Boże Narodzenie 
w kolebce Chr*t*$cjartstv!m w Rzymie 

umysłowych. Polską ir.teligcn-
v \ repi u i ii:r.\i ae bed / ic na 
kongresie Polska konfederacja 
m a c o w m k ó w umys łowych . 

ł >iviad dclegacii iest nas tępu-
ii-y prezes honorowy p. Mar 

Z . . T V K , 
prof. dr 
(Pa rv2 ) . 

p. C z e s ł a w Madey, 
Zygmunt A. Zalewski 
dr . L d w a r d Worou i c -

RZ YM. 26 12. Wiele osób 
przybyło* na świę ta Bożeno 
Narodzenia do Rzyimi, celem 

I w zięcia udziału w o twarc iu Ro 
|Kn >wietev.o. O t w a r c i e to do 
konało sic wś ród n iezwykle u-
roczys t ego nastroju p rzy wspa 
niałej po.;odzic i udziale nie
zmiernej ilości ludzi. Do Rzy-
rn»i p r z y b y ł y specjalne pociągi 
z ca łego sze regu kra jów a na
wet pielgrzymi z Austrii, po
łudniowej Afryki i południowej 
Ameryki . W uroczys tośc iach 
wz i ę ło j i dz i a ł m n ó s t w o w y b i t -

Inych osobistości , jak b. k ró lowa 
I grecka , w d o w a po Konstanty-
| nio. cała g recka rodzina k ró 
l e w s k a , kilku b. a rcyks iążą t 
jaustrjackicli oraz incognito k ró 
; lowa włoska Małgorza ta , co 
; zda rzy ło sic po raz p i e rwszy 
od czasu zamknięcia sie Pap ie 
ża w W a t y k a n i e . Niektóre 

( dzienniki donoszą, że wś ród o-
becnych byli również i inny 

(C/ łonkowic rodziny k r ó | c w -
iskie.i, jednakże wiadomośc iom 
; tym zaprzeczają. (AW.) 

ia v. liiie - Sk łodowska , oraz w. 'oki (Pa ry* ) , -radca Franc iszek 
dr Kazimierz Dłuski, prof. dr. Hole /a l ' P a r y ż ) i inni. 

Wykrycie w:elkiej daffraudscjl 
w mew&prSu solnym 

W A R S Z A W A 27. U . !.stwierdził brak 18 t y s i ęcy zfo-
Kierownik dyrekcji m ó n o p o - l t v 

lu solnego (Ma 
I). Malkiewicz 

m i e c k a nr. 7), 
o t r zyma ł od 

s w e j o kasjera AlfonsŁ Chłop i -
ckieuo (Bracka 12) list z z awia 
clomkiiiem o navrłvtn w y j e ź 
dzie. 

Tknię ty złem przeczuciem, p. 
Malkiewicz zbadał stan k a s y i 

•Wnlstcrium skarbu sklepowa 
to s p r a w ę do urzędu ś ledcze-
ko.j. 
-w*apra\\ica dtffrandacji r io c ie
szył się zwłaszc/ .a os ta tnio dob 
i"4 opinj^ : w i d y w a n o go w 
7?cm t m y a r a y s t ^ e , ' k t ó r e do
p rowadz i ło po do wvjrtepku. 

I rzęs ienle dało S!Q we maki I <iz om pr cy 
BI:k'LIN. 26. 12. l w i ę t a Boże nvm k r y z y s e m dały sie odc/.uć 

jto Narcnizenla w Berlinie up łv - r .n^urd^iei szerokim w a r s t w o m 
nęły w STód nastroju, w k tó rym inteligencji pracującej i robotni 
tlało sie wyraźn i e zauważyć". ' kotn. (AW .) 
iż trudności związane z obec- i 

36 d.:^:l zsin^o od Jw.ec^ki 
na chofces 

rnaie^iono iuż tytkn ^c^^ions icn szczotki 
NOWY JORK, 26. 12. - W 

M'i \ i r1 . w v cbłei • tiMntri^zyc1! 
szkół o«l świeczki na choin. <• 
•rmwrt' ' ł p4*żar. k tó rego pas twa 

iia.Mo . - i , d/ 'eci . ZnaŁeziono je w 
stanic /.ve>Jonvm. Zachodzi o-
bć'.'* a. iż s., icszcze inne ofiary 
w iu-a/ic- 'i i - \W). 

Samobójstwo urząJnika starostwa 
kieleckiego 

Wzlqt urlop na iw lato, ty>ozb4wlCąlt tycia 
W A R S Z A W A 27. 12. Inc Pdsjbfowfc r a t u n k o w e od-

Nocv dz.iJic^zcj l o k a t o r / y Kwjp/ło r a n n e t o do szp i ta la , 
domu nr. 29 p rzy ul. Siennej l-Oziecia.tka Jezus . Policja # - RO I 
zaa larmowani zostali wys t r za -1 k^rnjsarjału s twierdz i ła , że by ł [ 
łem r e w o l w e r o w y m , k tó ry się j^to u r lopowany referent kielc-1 
rozległ po północy w drugiem ckiec:o s t a r o s t w a Józef ( iala . | 
podwórza tego domu, W ślad P o - ó d $?rPoHój3łVa' — z a w ó d 
za tem us łyszano głuebe leki !^ i ' " T i o y y . -laki — ciężko ranny 
zacetro na bruku młodzicu.^. • ' j z y . 
przest rzelona piersią. Wejjwa 

Z ^ vidzdko^yc/ł rozmyj^ń 

Czego rJe rsz^ano bezrołioti^/n 
na święta 

to stało ?ie łupem złodziejów 
Kradzież 27 5C0 zł. z Kasy Urządu 

Pcśs-ednictwa Pracy 
' (Od wła snego korcs-ponderita). 

Z Sosnowca donoszą nam: 
W drtłgl dzień świa,tj Boże ero 

Narodzenia utawniono k radz ież 
w sosnowieckim Urzędzie po-
średfitełwa pracy. Nad scimy^ri 
ranem nie wyki vel zł^ozv!V;y 
zakradli się do lokalu iuv.edu -
(io pokoju, ,v k:ófvm mieściła 
się kasa ogniot rwała i po roz
biciu tej V asy z rab ' > wali z m?i 
27.-175 zł.. kv.óta ta — jak !X)in-

4 S & W w a w T 

T e n Józio , choć ma konia bez oc.ona, 

niż ja Kogo bez b e n z y n y p rze jadę . 

prędzej zajedzie. 

R:;-2iiK>w;%; świat-acz^e 
i':h pr£c<\ świę tami . 

W i a d o m o ś ć o tem w y w o ł a ł a 
w icPiie C ..;::»::'.;•: wśród licz
nych rzesz pozbawionych p r a - . 
cv roł)otrtik6w, k tó rzy pozos ta - j 
, ; na ^'wieta-bez zasijku, a któ
rzy obe wilie, wobec rabunku 
nie wiedza czy i k icuy o t rzy-

ają z i--si lek. 
W sn i awie tei wdrożono c-

wy 
W sn i awie tej wdrożono 

lner^ i t , ;ue ś ledztwo, cełehn v 
ioinK>va!io naszego korespon-.. krycia . p r a w c ó w ral>unku i po
dcina — była p rzeznaczona na | ciągnie, ia do odpowiedzialności 
zasiłki dla be / robo tnych , któ- winnych n icdoz i ru urzędu w 
rym urząd nie zdążył \c\d.-'* c /as ic ś\\ :^t. 

Kontrofenzywaarmjs albańskiej 
zdemaskowana zbrojny sukurs 
Jugosławii rłła powstrńcOw 

)o pism dono-1 zdobyć wielka liczbę arm«t; 
:a-łej|seri>skich i wziąć do niewoli! 

Jugosłowian-1 
jakoby, że 

w e z w a n i ;zostali do obsługi 
dział w i / e r e g a c l i powstań 
Cr>w. MacJimeg «Zo^!ul rozpo-
;zuł atak na Ti ranę . Konrtofen-

ze w 
RZYM 24. 12 

za z Biało<"'><; 
N

(lb:-v:! w by^ ogłoszony stan ' żo | r ierz> armji 
! ,leże:n i. gd\ / cn*ólna mobi l i - ' sk ic i . Zeznali o" 
;cja w nowiatach s v m p a t y i u - ' 

^ Cyc l : z powstańcami x>kazała 
~U mało skuteczna. 
/Kon t ro fenzywa wojsk rządo-

ch odebrała od band po- ( zyw a ' r zaJ : .wyc łp wojsk albań-
L la rkzych ponowjiie miejsoó- ' skich postępuje naprzód 

•^ć Kni/ p r z y c z e m miano (AW). 

tUywa^ce domy -- cmentarze 
Spienione falę porwałW 10 i-omów robotniczych 
NOY/Y J O R I V . 26. 12. - - W łożone "w pobliżu Seltvil!e, im 

— L ^ nań uczy się t ańczyć Krakowiaka? Przec ież to ta
niec niemodny. 

— Pan się ba rdzo mylf, c h c ę : y ł k o zgnieść sobie orzech 

Międzynarodowa wałka z drożyzną 
Otworzyć bariery celne 

wszystkich Krajów 
Zainicjowana p r z e z Ligię Na* 

rodów akcja zniesienia bar jer 
celnych, będących jeJna „ g łó
w n y c h p rzyczyn mic4zynaro 
dowej d rożyzny , szerzy się co
raz bardz.iei nietylko w kołach 
ifr spodarczych , lecz i p r acow
niczo- robotn ic /yoh . 

Świeżo w Kołonji txlbył się 
zjazd przedstawicie l i p r a c o w 
ników i rolników nłeniieciktch 
oraz fra/iousMch (meta lowych) 
w sprawie traktaitu frainouRiko-
rńemieckieco. P o wyczenpnw-
cych refcrLtach i dyskusji u-
chwaloiif) w irrtcresle o^óhiego 
pokoju i rozwoju ek<imomIcztie-
K<) dążyć do wolnej w y m i a n y 

miedz ynaro<lowe* 1 SPCCI^IIMCJI 
produkcji w \)OK7AZZCCS>\\ v h 
paTistwach, < o umożlrwi it-ip-
ri<-we wiiesieme ^ ! <w hr-n 
nych Pó A iK^zcśnu' / i \ i I.HTO 
ścisłej k o n t n J i cen r id sv"nd' 
katami I karmelami, któr- ( b ł a 
zny, naf towy i t. d.) 1 vKtiJa • -
becnie warumki innym jrałę-
ziom przemys łu i kon.s'ime'1-
tom. 

Nadto przedstawiciele związ
k ó w z a w a ł o w y c h niaia wi-^ść 
w sKład 1 '•ulr.vii npracov u i a c i 
t r ak t a ty ha^dl^wt- ^/.^ w i-; . 
by i u nas sfery pi;ao>wniczo-
robotnicze /o s t a ły dopusz^.. >ne 
do obrad trakt ii tm>zyc-h. 

Polak Wigier dwa bratanki 
Przypomniane to w wlgllU gdy nowy poseł polski 
składał list/ uwierzytelniające Regentowi wągier 

B U D A P E S Z T . 26. 12. Dnia 
24 b.ł m. ŵ  południc poseł pol
ski Michałowski na u roczys te j 
audjencii wręczy ł regen towi 
s w e listy uwierzyte ln ia jące . 

Regent odpowiedzią? na prze 
mówienia posła Michałowskie
go, że uczucia p rawdziwej sym 
patji. k tóre żywi naród węgie r 
ski 'o szlachetnego narodu pol-

P r z y wręczaniu l istów uwie rzy | skie^o, o ra / ^wiadomość Hci-
tclniajacycli poseł Michałowski nych w ę z ł ó w , które ł ączy ły 
wyirłosił p rzemówien ie w k tó - Węj?ry z F^olską w przeszłości 
rem miedzy innemi z a z n a c z y ł , ' s t anowić będą rękojmię ser -
iż Polacy nic zapominają i ' dccznego przyjęcia oosła nol-
/ a w - z e pamię tać będą o p r z y - j skic^o przez W ę g r y . , 
la/ui. jaka poprzez wieki nie I H l j JPAPf^ZT Jd, U Cała 
p r ze s t awa ła ł ączyć W ę g i e r z] p rasa omawia fakt przybycia 
Polska . Wiele z wspomnień jest do Budapesz tu nowego posła 
związanych z dynast ja A r p a - , polskiego Michałowskiego, w y 
d ó w i P i a s tów , z imionami kró-1 rażcijac się z. wielka sympatją o • 
la I udwika . Królowej Jadwig i , : osobie posła nr»/ o oświadcze-
króla W ł a d y s ł a w a III, z pano- j niach jeco, zkuamych przeds ta -
waniem kroki Zygmunta , z e-j wlclelom p ra sy w sp rawie 
lekcja Stefana B a t o r e g o , w r e s z j w ę z ł ó w przyjaźni , łączących 
cie z w y p a d k a m i , k tó re t o w a - ' oba kraje o raz w sp rawie ko-
! z \ s / , \ ł v na W ę g r z e c h gene ra - nieczności zawarc i a t rakta tu 
h " ' ' t'i. iowi i Dembińskiemu, h a n d ^ v c g o węg ie r sko - poł-
ab- z ja.. sołvc s p r a w ę z> te-1 skiego 
',ro. iaka moc posiadają nasze ' 
\. >i»(Vłnc u a a y e j e . 

Niemcy zbroją się forsowniej niż 
przed tem 

dł&teaa nad *tncm czuwać M d z i f .d^ffl strat 

R r R L I N . 26. 12. P r e z y d e n t 
ministrów t le r r io t zawiadomi ł 
s w y c h ko legów ministerial
nych, i;: znajduje się w ko: •;-
pondencii / r ządem angielskim 
co do opuszczenia strefy koloń-
•!::ci. Oba rządy stoją na s ta
nowisku, że opuszczenie Ko-
'' •"! w n;iit in-ym r tycznia 
P ? " r łv.'łob\- sprzeczne z t r ak 
ta tem wersa lsk im, zwłaszcza , 
że raport komisji kontrolnej 
dowodzi , że Niemcy dazą do 
kompletnej rekonst rukcj i swe j 
siły zbrojnej. Obecne ich p r z y 
gotowanie do wrojny jest znacz 
nie w y ż s z e niż do osta tnich 
c / a s ó w p r z e w i d y w a ł a komisja 
k mtrolna. ( ^ W \ ) 

iWRYŻ. 26. 12. Szef sz tabu 
mar sza łka Focha gen. De -
sficker z łożył francuskiej r a 

tu rada minis t rów obradowała 
24 - go b. m. do późnej nocy. 

(AW.) 
P A R Y 2 , 26. 12. — W urzę

dowych kołach c-francustóch 
stwierdzają. iż kontrola w y k r y ł a 
kHka dni temu w okolicach Ber
lina zgórą 50.000 s^tuk z a m k ó w 
ka rab inowych 1 kilkanaście ty
sięcy nabraów do ka rab inów 
m a s z y n o w y c h . (AW). 

P A R Y 2 , 26. 12. — P r a s a pa
r y s k a całkowicie aprobuje po
s tanowienie przedłużenia czasu 
t rwania okupacji Kolonji. „ P e 
tit Par i s ien" p i sze : Na le iy pod
kreślić, \'). jeżeli a rgumentac ja 
Francji i Beigjl różni się nieco 
na punkcie m o t y w ó w w y s u w a 
nych przez Ajiglję dJa uzasad
nienia odroczenia ewakuacj i , to 
jednakże wszys tk ie t rzy kraje 

dzie minis t rów s z c z e g ó ł o w y ra l śa . całkowicie zgodne pod tym 
port o sp rawozdan iu Komisji i względem, Iż ewakuacja Kok) 
kontrolnej , badającej zbrojenia 
Niemiec. P o wys łuchan iu rapor 

nji w chwili obecnei iest n i e n » ł 
łiwą. 

Powstańcy albańscy triumfują! 

miejscowości kociie 
W ;rgtnia, wskutek 
* oWi woda zalała osady. 

aresztowanie bankiera s^rarhajły 
P A k Y Z , 2(). 12. -- Wczora j !mującemi po^łcskaini o^ i iebe* 

stanie i s z a c 10 domów robotniczymi. 61 a r e sz towano w Nantes p e w n e g o I p i e e z e ń s t w a komunizm" w e 
p r / c r v anią; osób utonęło 35 odniosło cię/:-1 bankiera , k tó ry rozesłał do I Francji . ( A W ) . ) 

po- kie rany, 9 zaginęło. (AW). I s w y c h k a n t ó w okólnik z alar^1 

Zajęli podobno 
B I A Ł O G R O D , 26. 12. — Ze 

wszys tk ich miast pogran icz 
nych Albanji donoszą o k r w a -
w y c h wa lkach p o w s t a ń c ó w z 
wojskami r z a d o w e m i . W pobli
żu T i rany p o w s t a ń c y zabral i 
wo j skom r z ą d o w y m 4 dz ia ła 
p o ' o w i . 66 karabin(>\v m a s z y n o 
w y c h i m n ó s t w o j eńców. Os ta t 
nic dni p rzyn ios ły p o w s t a ń 
com z d e c y d o w a n e sukcesy , a 
d z b w Belgradzie k r ą ż y ł y u-
pop ż y w e pogłoski o zajęciu 
Tira . iv i Sku ta r i . (AW.) 

P O W » A N C Y SA P A N A M I , 
j f o Y T U A C J ! 

BiALmrcon, 26.12. — We-
dle ostatnich doniesień, po twle r 
dza się oficjalnie w i a d o m o ś ć o 
zajęciu T i r a n y przez wojska Ab 
meda Zogr . P o zac ię tych w a l 
kach ze zwolennikami- Fan 
Noli'cgu w o ^ k a r ządowe pod 
dowódz lwum Bajram Tsiłra po
sunęły się nieco na północy, zaj 
mując luiję Kukus—Bitsana. 
Ten częśc iowy sukces wojsk 
r ządowych nie jest jednakże te
go rodzaju, aby mógł pokrzy
ż o w a ć zwyc ięsk ie akcje Ahme-
da Zogn, k td re«o zwolennicy S4 

Tiranę i Skutari 
panamJ^sytnacji w całej ś rodko
wej Alrjanji i mają w s w y c h re
kach głćVwne linje komunikacyj 
ne. Ahmed Zogu, celem w z m o c 
nienia sytuacji na północo-
wschodzie , w y s ł a ł tam posiTki. 

W Ó D Z A C H M E D ZOGU 
GÓRA 

B I A Ł O G R O D , 26- 12. - We
dług ostatnich doniesień z Alba
nji, po twierdza ła się wiadomo
ści o zajęciu przez powstań
ców Skutar i i Alcsio. Zacięte 
walki o te mias ta , t -wały dn i 
k i l k a W walkach :yjh. jak do
nosi „Riccz" miał zgmąć p re 
fekt Skutari . HcjnowKZ. W wal--
kach koło Kiafa o 15 kim. na 
północ od I irany pows tańcy 
zdobyli kilkanaście k a r a b m ó w 
maszynowych . Operacjami prze^/ 
J iwko Tiranie kienije Achmcd 
VoT\\. (AW). 

S T A N O W I S K O W Ł O C H 
KZYM, 26. U, — Pó łurzędo-

w y komunikat donosi,, iż Wło x 
chy, uważający walki w Alba : 
nji za s p r a w ę czys to wewną t rz - • 
ną tego kraju, zachowają ś c i s ł a 
neut ra lność . (AWV 
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Kobieta szatan 
Sama popełniła 24 morderstwa i z kochanka uczyniła bandytą 

(Od własnego korespondenta). 

sad o-

WARSZAWA 27. U. 
(P) Przed warszawskim s.i-

dcm okresowym, któremu pize-
wodniczył sędzia Po^einkie-
wicz, staną? -wczoraj Nanisław 
Zboński, skazany przez 
Ue£ow\ w Wilnie na 
śmierci, za poin-I-neme 24-ch 
tflordów rabunki \ cli. , 

Zboński jest to olbrzymi 
mężczyzna o zarośniętej niere-
•jularnej (warzy i kosycb nieco 
oczach: • r.jmdzl z Warszaw w i 

wą genezę. Zboński przyje
chawszy z Rosji, chciał zaopa
trzyć swa kochankę w jakieś 
legalne dokumenty, wziął więc 
z'parafii akt urodzenia swej, 
zmarłei we wczesnym d/ieciń-

karęjstwte siostry i prz\ pomocy zło 
żone^o w komisariacie świa
dectwa matki swojej, oraz Pio
tra >zymborskiego i Romana 
Zacliniewicza uzyskał pasz
port na inrię Janiny Zbońskiej. 

Rzekoma córka jednak nie 
jrW\J się dotąd dobrą 0-

r i ' , i a 

Nieszczęściem ie,. o życia 
jest kobieta. 

/a^nany zaw ieni« IM WPIM'-^ 
do Rasji, r.ow róci? sMimad * 
kochanką. Nazv :^ o id ^ liy-
Jpa żadne, ^dyż ^v si 
dowala dwad7ieśv;m 
nych nazwisk. V 
przydomków, km-i 
d<> niej w zbrojnie/' 
ce przez życic Jakiś szatan 
7wiązał życic /bońskiego z ży
ciem tei LMH-IW będącej -Ha 
nieco zfwn. występnym uii-
ełiem. la. małego wzro^tii i lad 
TU" rwaizy i powieizchownośoi 
kobieta, była inicjatorka i współ 
uczestniczka wszystkich 
ni oskarżonego. 

ła być wdzięczna za ten akt, 
w prowadzający ją między ucz
ciwych ludzi i pokłóciwszy się 
kiedyś z przybrana matką, o-
skarżyia ja. iż zmusza podsąd-
ną do 

kazirodczego współżycia 
z rzekomym bratem. 

Oskarżenie to obmyślone zo
stało istotnie z piekielna prze-

gdyż"fakt współży
cia /bońskiego z „Janka" był 
noto-yczm> znany, a jednocze
śnie papiery stanu cywilnego 
wskazywały, iż jest to rodzeń
stwo-

Przebrała się jednak miarka 
zuchwałości. Policja doszła do 
źródła prawdy i za ja wszy się 

bród-' troskliwie ciekawą osobą o-
I skarżonej ustaliła, iż 

• >\ ie po 
'ika róż 

wisk 
rzyikrnęl>\|l\^.^oscia. 
wędrów-

jest ona głośna bandy tka 
kresowa. 

„Mała Janka" /'rana jest w | 
świecie przestepcz\m na Kre-! 

3 £ ^ Ł S n ł S a S S t ! W " ^ ' « *™» o l i - e na 
rriła przy i>omocy swego mor-1 p a * 
ganatyc^nego małżonka cały 
szereg morderstw, rabunków i t 
napadów bandyckich. W ted-! ' wyrokiem śmierci 

rabunkowe i mordy t o 
"'czyły się poza Warszawą i za

kończone zostały 

nym z takich napadów postrze
lona została przez pość i s: poli
cyjny- w rękę. >.tóra obecnie do
brze nie włada. 

Wczoraj ta niepospolitego 
zbrodniczego temperamentu ko
bieta zasiadła na ławie oskarżo
nych obok swego kochanka, by 
razem z nim odix>wiadać 
sfałszowanie paszportu 

dia Zbońskiego i rzekomej jego 
siostry, czy żony. 

Ciężki ten, lecz sprawiedli
wy wyrok zaskarżony został 
przez podsądnych do II-ej in
stancji, a tymczasem do War
szawy trafiła sprawa o podro
bienie paszportu przez Zboń-

za | skiego przy współudziale rze
komej Janiny Zbońs-kiei, Marian 

lrwych świadków Szymbor
skiego i Zachniewicza. 

Sąd, ustałiwszy, iż podsądny 
Zboński miał u siebie podrobio
ne pieczątki do fałszowania 
paszportów, skazał go na 1 la
ta więzienia, jego przyznającą 
się do winy kochankę na 1 i pól 
lat więzienia, zaś pozostałych 
oskarżonych na 6 miesięcy wię
zienia. 

Kara ta nie może już szko
dzić zbójeckiej parze, gdyż po
chłonięta będzie1 przez nierów
nie wyższa, to też Zboński nic 

Z grodu ruin I zgliszcz 

Czerwona Moskwa 
I Jej zbawienne reformy 

(Od własnego korespondenta). 
tak. W grudniu 1934. I pierwotne przeznaczenie: 

Kto widział Moskwę' przed to była-cerkiew. Dziś 
przewrotem bolszewickim, ten, | krzyże zdjęte, 
patrząc na nią dzisiaj, I a nad glówenri drzwiami 

jsztai.dar czerwony i napis: klub 
(towarzyszy i t. d. Takich k!u-

obecnle bardzo dużo 
iż ma przed sobą dawną, dum-i w Rosji. 
na stolicę. i W centrum irwasta, tuż obok 

{żelaznego mostu, stoi 

oczom własnym nie trwle* 
ny* jbów jest 

przed sobą dawną, dum-1 w Rosji. 

Ruiny i zgliszcza obok zieją
cych wnęków podziemi, kupy 
•.rr.tzów i bezładne stosy zar-

chciał iść na wczorajszą roz- dzewiałego żelastwa, napół 
prawe z więzienia do sądu. sta-1 Przegniłych belek, pogiętej bla 
wiaiąc bierny opór eskortują
cym go policjantom. 

— I tak nic ze mnie nie bę
dzie -- mówił. Nie chce poka
zywać się w kajdanach na uli
cy w Warszawie, gdzie mnie 
powszechnie znają. 

..Mała Janka" iest w innym 
nastroju ducha. Uśmiecha się z 
ławy oskarżonych sarkastycz
nie i rozgląda sie wokół bystre-
rr.i. zatotnemi oczyma... 

:hy i t. p. A obok stojące jesz
cze domy o 

wybrzuszonych ścianach. 
wzmocnionych podporami ol
brzymich rozmiarów. 

Mijając „tych skazańców", 
przechodnie przezornie zwraca
ją kroki na jezdnię. 

A oto dom na jednej z więk
szych u!rc mtasta. Pięć wieżyc, 
sklepionych w rebule. zdradza 

**lm mMUtiUm •k i 

Praca robotników przy muzyce 
Oryginalny psmysl urządzania 

kencertów w fabrykach uzyskał 
świetne rezultaty 

ny Zbońskiej (matki), oraz kłam 

Lekarz fabryczny z Manche
steru, dr. James Pobcrtson, wy
stąpił świeżo z -projektem wpro 
wadzenia do fabryk 

koncerów muzycznych, 
które odbywać się będą w cza
sie pracy robotników. Lekarz 
angielski domaga *ic jedrak. 

działach wojskowych, które 
pod wpływem dźwięków mu
zycznych, ożywiają się mimo 
zmęczenia i długotrwałego nie
raz marszu. 

Lekarz fabryczny nie zaleca 
jednak, aby muzyka przygrywa 

I ła przez cały ciąg pracy. Stale 
aby rytm muzyki zastopowany rozbrzmiewające tony 

sprowadzić mogą znużenie 

Sprawa ta ma bardzo cieką- _ ^ _ _ _ ^ _ _ ^ _ _ 

Cywilizacja $?z#*tot* tyć* 
Medycyna r hygiatia ludouTfcairer? nyitt 

skutecznie wakzy z: śmiertelnością 
Powszechne jest. przekona-]państwa niemieckiego znajdo-] 

nie, iż u prymitywnych ludów "rwało się 39.600 ludzi, którzy 

był 
do rytmu maszyn. 

Pr. Robertson mniema. 
przez wprowadzenie tej nowo
ści znacznie zvska intensyw-' 

i ność pracy, albowiem dźwięki 
j muzyczne wprow adzaią czło-
! wieka w dobry humor i 
i wzmagaj* tego energie. 

Zauważyć sie to daje w od-

i zamiast wzmóc intensywność 
pracy, znacznie ją osłabia. Na
tomiast dobroczynnie działać 
będzie muzyka odzywająca się 
przez 5 — 8 minut co godzinę. 

Próby poczynione w różnych 
fabrykach dały 

znakomite wynikł. 

długowieczność 
jest znacznie powszedn!ejszen\ 
zjawiskiem, niż u narodów kul
turalnych. 

dożyli 70-tego rok użycia. 
W latach 1901 — 1910 było 

ich 51.200. W tym samym o-
kresie czasu naliczono 11.AK) 

Statystyka jednak dowodzi,'osiemdziesięcioletnich starców, 
iż przekonanie takie fest z grun 
tu fałszywe. i Wprawdzie u lu
dów prymitywnych spotyka 
się dość często bardzo sędzi
wych starców,Iecz za to śmier
telność w okresie młodzień
czym lub \y średnicli latav.ii jest 
większa, niż w krajach cywi

lizowanych. 
W ostatnich latach 20-u po

większył sie znacznie przecięt
ny wiek rudzki w k ajacli cy
wilizowanych. Pomiędzy ro- wii 
kiem 1870 — 1SS0 na obszarze ir( 

między rokiem W l — 1910 li-| 
czba ich { 

wzrosła do 21.300. 
W roku 1870 żyło 801 dziq-; miljonierka pani Smith - Wil-

"•iećdziesięcioletnich i picfcfli j kinson, zwana w tamtejszem 
stuletnich staruszków, nato- świecie „hrabiną Monte Chri-
miaat w r. 1910 narachowanó, sto". 
H15 dziewicdziesicciolatków i | Dama ta, uchodziła za 

12-tu stu4e4nicłL . najlepiej ubrana kobietę 
Nic ulega wątpliwości, iż ten ma świecie i ogromne swe do-

znaczny przyrost ludzi starych chody z maniacką wprost pas-

Królowa eleoancjl „hrabina Manie Christoł 

włożyła ostatnią z tysiąca su fen 
de trumny 

Z Londynu donoszą, iż zmar i kilkaset futer, płaszczów i bar 
la tam w 49 roku życia, znana Idzo wielką ilość obirwia oraz 

przypisać należy 
dzv lekarskie i i 
ce o bygjenę. 

postępąm 
wzmożonei 

Uironi satiy ogrody i poia 
przed chorobami niszczącemi plony 

dne schorzałe roślink 

ją wydawała na struć. 
W' garderobfe zmarłej milio

nerki znaleziono z górą 
tysiąc sukien. 

kapeluszy, przeważnie pary
skiego pochodzenia. 

Pani Shmith-Wilkinson z du
mą htblała opowiadać, iż n*gtty 
w życiu nie miała na sobie 

dwa razy 
jednej i tej^amej toatety. 

Nic dziwnego, iż uchodziła za 
ostatni wyraz mody, tem bar-

| dziej, że największe magazyny 
świata zabiegały o dostaw^ dla 

I niej. 

zarazy nawiedza-
:dzi i zwierzęta. 
.ież .ś\v'it roślinny 
k -:>dv gospodarz 

to 

- Choroby 
>a rletylko l 
ni^c/ r-'v 
Wie r, i.-m 
bezra '"ie spogluj-' nieraz, jak 
pielegi^w.ire prze.-, nieg'̂  ro^ii-' 
i'V zau.jj: Jijd ]>< d działaniem 

nieznanej mu choroby. 
Wiele cierpi na^/.e ogrodo-

^.niclwo i .^downictwo, ogro
mne szkody nong î kultura 

^drzew i rr-hnetwo. z tego po
wodu, ze brak w inszym kra-i taks-.min, 
ju iPi:> tucii. któryby zajęła sie; V;iżó\' 

|U'i\ ^iiuiirtu: iuannivi wyma-
alc | gaja dobrego odżywiania, prze-

naukowo 
lecznictwem chorych roślin. 
W Wiedniu ir.ieie ied^uk ta

ki zakład, wzorowo urządzony 
i mogący służyć jako wzór 

W' instytucie . dia dov.\4.,'j-
<-̂ rr' rolniczych4' znaiduje się 

karmią ie intensywnie. 
Czasem zbliża sie do pacjen

ta'lekarz z nożycami operacyj-j 
'icmi, utnie marniejący członek, i 
by ione żyć mogły. I 

Niektórych pacjentów • 
leczą iak ludzi, 

maścią bandażem, obmywa
niem zszywaniem ran, zupełnie 

jak v szpitalu, 
ogrodnik, e/y gospo-| 

ma prawo oddać roślinę 
ezenie do Instytutu: kura-
•dbvwa sic bezpłatnie, a 

carz /n-.< / p i \Vvn>' v i'vm \f"X > rr/Nkła 
<\r\v. — »]«•'.«•)fi,PPI#' / boiska ilwucłi ura
czy \vje»ltM'iSKii-ł' i.^w.gu Wfsso!l\'cs;o 

, . L ..Rapidu i -r .<!; -.uejro pomocnika 
porad ndzielaia bezinteresownie rui.chncra / , w \ c-u". kontu/jowa-

I iLtelMJWCy. < nycii przez potomków zawsze żadnvch 
Nie cUodzi iHink o indywi-|krwi »'"**>"• 

S P O R T 
Dokoła poraiHi wiedertczyków 

w Barcelonie 
Wspaniała §ra Zamorry — powodem zwycięstwa 

hlszpanOw 
Niespodziewana |v>ra/ka imro(j#w«j j ^ M ^ I " l i a n i i 

druźynt półzawodnjk.iw ausln-jackich | vr fm sposób, ze z d a r t y ti« rootoen-
prwciw ..amałorrin" huzpańskim. po-ity. ki#dy austrjacy krzycr«li ..fol", ca-
ruszyła fipinjp «p^rtowa obu t y h mo-' >n v jdownia wą.tpila juź w możność cb-

!'Mv, ti!kar>kłrl> n'*7\wklc żvnn. I tony. a wtedy on rzucał sie jak kot na 
Ora prowadzona pr/y dwu<J/»ebtopie- i piłkę i chwytał w swe niezawodne rec« 

•v '• s*>cznym IJjmi'* \<u\z<?., odciio-1 nipivz i^ż na linji bramki. 
i ' / » o ' n 7 nadmiaru emocji <d przylom l Pierwsza bramka pituta dla gospoda-
rfv- h-ła walki w calem t̂ sio stówa ; izv juz w 4»ej minucie gry z rzutu, fio-

)Czi ie'JiMK O 
dualne leczenie tei lub owej ro-f\$V\ s-,/ ^̂. ł-tórych umie^zezc-

/ . Z' 1! 
' aeie;? ; / . cM-fata roślinnego. 
^ ,; • •' •••nic wazonikCi 

• -•i'tk'- ... 'i^^poze cho-

d::ie ^ ' ^ 4 ' ażdy w y-
rnap u - ! / diiev/'v. 

o dietę. 
v-..Cc zior.iiA \ \ j </,iiki ,i, \ . , / ; j . 
na jest rożr.tmi jiicmjAaliami, 
niszczącemi żywnoić. Inne bie-

^riny. r iekne by to było, ale za 
.oło r«vvteczne. 
1 erzm.a rośliirma do spełnię 

ma 
wielkie zadanie. 

* v. ir';.:i sady ogrody i pola 
jiistp-łeMcm rolnika przed cno 

i1 l\f , ł jt^-t dobrod/ieMwem 
d l a Krai i i . 

Szkoda, iż r.iema uodobneero 
•y FoLscc 

D/)^ walki l>\k6w ścliodza w bzyb-
kiem tempie na plan dtuffi. ustępując 
nnfjMa wszechwładnej IM! o noźnei. 
\ c '<• iziwne/o. -/.o tłum ln-zpański 
v j<-/( |p] pra"nic J-IC dopatrzy' cech, 
i •(•!••': •• /•idf.w.jliłv je^o instvnktv. 

Jd:K''lwiek w ••'; w boj')\'.H)Ari dru^y-
v !r<\< '..->ka uległa bezsprzecznie 

wiciekl?mm temperamentowi hiaspesów 
piztewvza/.yła i'l. tatiowczo w tech-
.'nv'f'iri 'prm' r.anin p>łki i w taktyce 
i . .-'. i • .w IQ< f] ru].*-łał" ẑa stronę dru-
/>•'•>,• \>(; ,d(n<''\\róv Prosla 'e^o knnsek 
\»<-n<ii 1J\ 1.1 i»(;<•.iwi \«-/w;i'j,A wiodeń-
<v\k"v. t ( irjjjle ZAłjru/ttrue \Mir7. nich 
rudny ?':^p<><i3.i7\. Tt-i świątyni pił
ka tstwa hiszpariakiego bronił jednak 

w.i środkcnvej[o napastnika Juantefui 
f.can Sebastian . Nie skonsternowani 
tym bynajmniej wiedeńczycy prowadzi 
li kuusfckweutnic do wyrównania. Uda
ło sic to dopiero 

/ Horwathowi 
. najlepszemu giaczowi na boisku, który 

w St-cj minucie strzelił nie do obrony. 
Druga polowa przyniosła jeszcze wi*-

; cej szans dla auslrjaków. Niestety 
|riet:ne ich posunięcia paraliżowała 

aaalema aBTkkeść 
obrony hiszpańskiej. To też skończonych 

I technicznie posunięć Sclnerba, Wietera 
I i Wondzaka. nie doprowadzało do strza 
, łów w ł.tśnie ze względu nu zbytnia po-
j wolność ich wykonania. 

Ipjzczje cjUecy. ininuly, przed końcem 
meczu rezultat brzmiał 1;1, gdy pro
wadzący go sędzia Bnrette dyktuje za 
loul Tandleru (Amatcure) rzut wolny. 

, / którego p*. jadaniu Piery (Barcelona) 
ijfi'i) towarzysz klubowy Samitier słrze 
I la zatw {łową 

Hi«r.pe.nji. 

mostu, stoi ginacli 
sześciopiętrowy o trzech fron
tach, wzniesiony kilkanaście lat 
temu. A tuż obok na n»rzestronT 
ujm piacu tyłko co wykończo
na, połysk«o'ąea bielą srwoich 
bierwion, gontem leryta 

wteiska chati. 
Podobnych „sielanek" znajdzie 
sie w Moskwie niemało. 

Oczywiście zbyteczne doda
wać, że taki ,,ruch budowlany" 
nie umniejsza ani trochę chro
nicznej klęski gtfodu mieszka
niowego. Podobnie jak przed 2 
czy 3 laty, tak i dziś 

na trzech mieszkańców przy
pada Jeden kwadratowy 

sazeó 
przestrzeni miesz-kaniowej. 

Z tak potwornym kwaterun
kiem idzie w parze stan sanitar
ny miasta. Szerzą się więc cho
roby zakaźne w zastraszający 
sposób, a 

przodule łm syfilis, 
jakkołwiek słowo „prostytu
cja" zostało oficjalnie skreślone 
jako termin burżuazyjnego prze 
żytku. 

Nie brak natomiast pozorów 
Udu i porządku. Przed każdym 

domem wystawiono urnę dfe 
zniK.tków i niedopałków. „Re-
for;. " i;i była niejednokrotiuc 

powodem pożogi. 
co . wo zrozumieć, gdy się u-
przy. )iiini, że w urnach nagro
madzone i>apiery i gałgantó, a 
same urny stoją przed drewnia-
neini budami. 

Pod Kłównemi ulicami drążą 
tunele dla kolejki podziemnej 
jjwoli - ni o śmiejcie się tyl
ko! - - niotamowania ulicznego 
ruchu, który bez' trudu sajczy 
swe 

skąpe stnmi Kcie śttmacza 
chyłościa. 

Na każdym roffu ułtcy ster
czy policjant w stroju irednto-
wlccznego kata. Co prawda: 
zajęcie tero niedalelco odWett* 
od funkcji tego pierwotypu. 

Pati połiejant rrriałiowłcie za 
każde dostrzeżone przewinie
nie 

wymierza karę na miej*:* ' 
ściągając grzywny pieni*zne, rfa 
które sam wystawia pokwito
wania. Kary te są niebyiejaką 
plagą, bo spadają na Bogu dw-
cha winnych mieszkańców 

<za „było 1 nie było*4. 
Rzucenie niedopałka na chod
niki zatrzymanie się na ulicy, 
nieprawidłowe wejście hib wyj
ście z tramwaju i nieprzetieso-, 
ny szereg innych uchybień su
rowym przepisom sowfodalej 
służby bezłHeczeństwa. 

OgoAcsyk. 
i 

WSPOMNIENIA WI6ILIJNE 
Przed wieki, wielu laty, Jako 

kitkuoastoietni sztubak, spędza
łem święta Bożego Narodze
nia na wsi u krewnych. W dniu 
wigilji cały dom zajęty był 
przygotowaniem kolacji wigi-
fijnej oraz wszystkich rzeczy, 
które jej są. W rozgardiaszu 
tym zapomniano o tradycyjnej 
choince 1. zmierzch już zapadał, 
kiedy dziedzic wydal karbowe
mu polecenie: 

— Niech-no Surpkiewicz do
pilnuje, żeby Bartłomiej du
chem zaprzągł do sani bosych 
i pojechał do lasu po drzewko. 
Tylko niech tam wybierze ja
ki foremny świerczek! 

— To może ja pojadę z Bar
tłomiejem? — wyrwałem się 
na ochotnika. 

— Ano, Jedz, jeżeli chcesz, 
tylko ubierz się ciepło, bo 
mróz, panie dobrodzieju, siar
czysty! 

Jechaliśmy z Bartłomiejem, 
według jego określenia, jak hra 
biowie, bo do „bosaków44 za
przągł parę eufcawców, żeby 

teraz za interes do lasu? Mozę 
poszedł drzewo kraść? 

— Eee, co tyz panicz gada? 
A chtoby Ham w taki dzień 
krad? A podrugie^owuj, jak
by to włościanomri drzewo by
ło potrzebne i miałby se z łasa 
„wziąć", to przecie kuniamy-by 
pojechał. -Bo jakby Meprzymte-
rzając, toto drzewo zabrał? 

— Jednak ktoś szedł ^ 
— To musi dzieciaczka % 

Chojnowa, bo ona kuźdy rok na 
wiiiję chodzi tu do tosa na pkch 
ty i p̂ c1 • r;rrm s*5 m(vfli. Zo
baczy panicz, jakj sie końcay 
stary bór, tam stoi chojar takt 
źe^go w czterech chłopa nie o-
beinie. To pod totyro chojarem 
moskale pono rozstrzelały taty 
dziedziczki męża jeszcze w 
powstanie. Od tego errmu to 
ona w kużde wiiije tu przydio-
dzi, chociaż z Chojnowki bę
dzie tu bezmaia miła dragi, — 
jako że to onego dztodUca |e-
mieniny, bo mu Jadam byto na 
imię. 

Tymczasem znaleźliśmy się 
psiakrew, nie zastojeli, nic już na skraju starego boru. Sta-się, . . 

nie robiący, chamany jedne. 
Sanna była pyszna, „chama

ny** szły jak wiatr, tylko w 
nich śleditony grały, to też 
wkrótce wyrósł przed nami sta 
ry bor sosnowy, za nim zaś 
ciągnęły się zagajrrfri, gdzte 
mieliśmy ^spuścić" ów foremny 
świerczek. Mróz był tęgi, śnieg 
sypki, to na mało jeżdżonej dro
dze wyraźnie odcinały się śla
dy stóp ludzkich. Ktoś szedł tę
dy niedawno w stronę lasu. 
Zwróciłem na to uwagę Bar
tłomieja: 

— Widzicie, Bartłomieju? 
Ktoś niedawno szedł do lasu-

— Pewnie, że wed! — po
twierdził Bartłomiej. 

— Dobrze, ale — co kto ma 

ła tam opodal nieco od kmycfc 
olbrzymia sosna, z dawien daw 
na pozostawiona widocznie, ja- * 
ko matka. U podnóża wynio
słego drzewa widać byto klę
czącą na śniegu postać niewie
ścią. \ 

Odruchowo obnażyłem flo-
wę. Bartłomiej spojrzał na 
mnie nieco zdziwiony, pocaeni 
ciągnął dalej: 

— I tak co rok na piechtę 
przychodzi, choć już przecie * ) , 
latach jest, a cugowych to et 
ma dwie czwórki i jakie galaa-j 
te! Takie, jak tote nasze. E, ta
kie może nie, — dodał powodo- • 
wany patriotyzmem najściślej
szym,' — ale za/wdy afeganckfe • 
kunie! 

C-wkz. -

Najmłodszy automobillsta Świata 
Ośmioletni sportsmtn 

zdobywa nagrodą za szybkość 
Najmłodszym automobilistą sobą szereg wspaniałych rai-

świata jest niewątpliwie 
ośmioletni 

Albert I )erau Court. Od dwóch | 
lat pasiada on juz prawo samo
istnego prowadzenia automobi-l 
lu. W szóstym roku źycii zło
żył 

egzamin szoferski 
i od tego czasu udoskonala sicjcc|em wzięcia udzłaiu w kin- s 

zwycięski punkt""ila 1 w sporcie samochodo>vym, Mło I kursie automobilowym. ) 
1 dociany automobilistą ma po za 

dów, a przed kilku miesiącami 
uzyskał 

nagrodę za szybkość, 
przebywając 120 kim: w cfcgu-
godziny. Mały Albert, zwany 
pieszczotliwie „BeberT wyjeż 
dża w tych dniach ' , 

do Ameryki, 

\ 

http://latav.ii
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Odroczenie terminu obchodu 
roczriicy Koronacji Bolesława 

Chrobrego. 
Zapowiedz iana na n iedz ie lę 

28 ftrod i ia br. uroczystość k u 
uczczeniu 900 le tn ie j roczn icy 
Koconacj i Bo les ława C h r o b r e q o 
zostaje od łożoną na czas pól-
n ie is rv , ażeby w myś l wy rażo 
nych życzeń nadSć" je j jak na j 
większej okazałośc i oraz dać 

m o ż n o ś ć udz ia łu t ak dz ia tw ie 
szko lne j j a k o t e ż na jszerszym 
w a r s t w o m m i e s z k a ń c ó w . 

W c e l u z a z n a j o m i e n i a o g ó ł u 
ze z n a c z e n i e m te j r oczn i cy o d 
b y w a ć się bedq o d p o w i e d n i e 
o d c z y t y og łaszane p l a k a t a m i . 

Święta spędzili za kratkami sądowymi 
Aresz towano: 1) G e s l l n s k i e g o ] poszuk przez Wo jsk Sąd w 

E u a f o i u s z a i 2) Bera ja Z y g m u n - ! W a r m j i . 4) G o ł d y n a M e j e r a z 
ta d e ż e t e r ó w 2 p u ł . w Suwa ł 
kech". 3) T o c z y d b w s k i e g o Bo le 
sława ze w. Ł ę k o b u d y . t u t po w. 

m ias teczka Zc f j ó j vka p o w . L u c 
k i e g o za w ł ó c z ę g o s t w o I n i e p o 
s iadan ie d o w o d u o s o b i s t e g o . 

i i tt i i ie i iilki lirai. 

Kogo i za co oddano pod sąd. 
l a nlepriei frzf j in l i prispl 

tftfj d o m i k a r i k l e l l : — K a g a n a 
ttrona — L e g j o n o w a 40 i W l -
d e ż y c k l e g o S tan is ława — S i -
n ia 4 . 

la ntepoiladimi ciamkAw '— 
r i o c h l i m a Hersza — LJoowa 9. 

Za Rieiapalanle laf»rA rurac-

rac. oray bramaib—sporządzo
no 7 pror. 

l a h»ndil « godzinach ta-
k a i i R j f l h . — Roch lę Z a b ł u d ó w * 
ską — S u r a r s k a 1 . 

Xa nleprieitriegaiTe przr.pl 
łów laaltarnyah. — Esterę Wi 
h ź n l u k a — S u c h a 14. 

Ognisko Kole]OVe. Dz iś w n ie 
dzie lę 28 G ' u d n : a 1924 r. i nży -
nier St. K r u s z e w s k i z W a i s z a w y 
wyg łos i o d t z y t . O r g a n i z a c j a 

p racy w f a b r y k a c h " i l u s t r o w a n y 
o b r a d a m i ś * i e t l n e m l . Początek 
o ęoóz. 6 wiecz. We j śc i e bez 
płatne. i 

O g ł o s z e n i e 
S t a r o s t w o B i a ł o t t o o k i e poda je d o w i a d o m o ś c i p u 

b l i c zne j , że w d n i u 25 s tyczn ia 1925 r. o godz . 10-ej o d b ę d z i e 
się l i c y t a c j a n a s p r z e d a * e l e k t r o m o t o r u f irmy 
Gab r . L a c h m e y e r Co A . G. N* 9 9 6 6 1 , o s z a c o w a n y na 1.680 z ł , 
z a s e k w e s t r o w a n y przez Oddz ia ł D e m o b i l u W o j s k o w e g o . D e m a t " 
w B i a ł y m s t o k u . 

O g l ą d a ć t e n m o t o r m o ż n a w p r z e d d z i e ń l i cy tac j i w f a 
b r y c e . D y k t " , w ł a s n o ś c i Pp. H a s b a c h ó w w D o j l i d a c h . 

M o t o r w r u c h u . 

W s z e l k i e i n f o r m a c j e w t y m k i e r u n k u u d z i e l i S t a r o s t w o 
p o k ó j Ns 28. 

wiz Starosta: 
K. Tchorzewski 

Białystok, dn. 19X1124 r.< 3064 

Złodzieje w świata nie próżnują. 
— Z m ieszkan ia C h a c k l e l a 

Gropa — Grodz ieńska 5 zostata 
sk radz iona ga rde roba w a t o ś c l 
110 zł. przez służącą p o s z k o d o 
w a n e g o L u b e Szarajewą, t f tora 
zb ieg ła w n i e w i a d o m y m k l ę r u n -
KU. 

— 2 m ieszkan ia M a * a l e w s k t e 
go B ron i s ł awa — A r t y l e r y j s k a 6 
s k r a d z i o n o szal Jedwabny war 

tości 18 zł 
Z ko ry ta rza d o m u Na 5 ; • ->; 

Ul. S j k i e n n e j sk radz ione zo .< ,. 
\f Z z a r z i ł ^ e q - s | w a , t . 24 Ł\ 
n a ^ z k o d ę D o b k o w s k i e g o Jana". 

— Z p o d * ó - z a po>es|i Na 3 
przy u l . M ł y n o w e j , sk radz iono 
uprząż na szkodę A j d m s . < i e q o 
A l b i n a . 3 

Ul restauracji „Rilz" 

O r k i e s t r a p o w i ę k s z o n a d o 8 - i u o s ó b -
P r z y j m u j e s i ę z a m ó w i e n i a n a s t o l i k i . 

Z pnwc/nnlcm 
3070 Z AR'..)!). 

IlatBI 

i 
f Z a ł o * o n o " w ' l 8 6 4 r. 

"SKŁAD WIN I WÓDEK 

Jakób Lifszyc 
|Rynek-Kościuszki 11, teł. 262. 

POLECA w W I E L K I M WYBORZE: 
wódki , l ikiery, konjaki i wina pierwszo-
^ •. rzędnych firm krajowych 

i zagranicznych., _ 

Żądajcie 

2 8 - 6 

%?&YKAQZ Stótfo^Ą 
łf*F}?,~f&&llti 

H/SZĘdZlBl 
2825 

Obwieszczenie. 1 
Wydziel Hipoteczny Sądu Okręgo
wego w Białymstoku obwieszcza, że 
aa d^ień 1-£o lipca 1925 r. wy 
znaczony został termin pierwiastko 

' we, regulacji hipoteki na nierucho
mości: 

1/1360. na wsi Kantarówce, qm. i 
po*> i tu S- kolskiego przestrzeni o-, 
kolo 13 mcrgów. nfij|żącą do masy 
s p i d k r w e j p o z ^ m Janie w'i i 
C2eu!«W'in. 

2/1551'. na «'*i Zadorze, gn . Kory 
cin pow, Sokóskiego przestrzeni 
około 14 nurs;ó*> n* eią a do Ma
teusza i Leokadji mslż. 'Bielawskich 
Z nfctnc.i. od masy sptdkowej pa 
iaiprłym \k incenhm Jaremie. 

V l35S. na Wsi Pi fńk i f gr.i. Micha 
Iowo Nezbuflka pow. Bia ł ra tock i tgo 
przestrzeni 11 dziesięcin 20 sąż. kw. 
należącą do masy spadkowej po 
zsaarlym Grzegorzu Hareniuku, 

W tertrinie pcwyższym wszyscy 
ktćrzy chcą zgłosić prawa swe do 

pomienionych nieruchomości winni 
się staWid do Kencf ian i Wydziału 
Hipotecznego pod groźbą skuików I 
przewidzianych w Ar t . 154 i nast. 
Ust. H i p z roku 1818. 

B ia łys tok dn. 10 grudnia 1924 

0 Q0dL 6 
KI O T T Oi 

Życie Jest tragikcmedja., której 

I prologiem jest k o b i e t a ; 
rozwinięciem — k o b i e t a ; I 
epilogiem — k o b i e t a ; a 

dekoracją złoty cielec mamony.. 

Film, który zrywa pieczęć 
tajemnicy z tego, co jeszcze 
wcfora] było tajemnicą... 

VI 
. . . . 

n a l e w k i n a o w o c a c h i 

Derej i l t i wka 
J a r z ę b i a k (wytrawny) 

J a r z ę k ł a k a 
N o r e l d w k a 
O r z e c h ó w k a 

;
omarańczowani^) 
ar n rduika 

Uf I i 111 0 W a (nieslodzona) 

V - . 1 • • • > 

MĘŻOWIE l.n 
• • • • a a 

Jelli pragniecie s^ dow ediieć, 
dlaczego wasze iony przypra
wiają wam rcgi i nauczyć się 
w jaki sposób tej pięknej ozdo
by unikać, to sami przyjdźcie, 

lecz'żonom swym zabrońcie 
zobaczyć film 

KIEDY 
KOBIETA 

ZDRADZA 
MĘŻA...? 

Z l u m j n e r z f m i p c k k ł c h I n i e -
m.ecMch scen i e k r a n ó w 

Kazimierą 

** NIEWIAROWSKA 
DfiGMą * 

S E R?V fl E S , 
J^zefern 

,VJĘCRZYNEM 
t F i ' m ukaże się 

w n a j t l i i s z y c h dn iach 
w k ; n i e 

Dr. J. WALEWSKI 
Choroby w«nerjrcii»e, skórna I 

moczopłclowe. 
Priy|mjj« od godz. 5 do 8 w. 
Kobiety od 4-łej do Me j p p. 

W niedzielę I iwlęta od 11—1 p.p. 1 od 4—3 pp. 
al. Slenklewc" J * U II pte>o (m. 3). 

„foOBERT 
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TRAGICZNY 
ttY-ADEK 

przy zdfjrnoweniu 
i ren z udzi&łem 
olbrzymH flrrmady 

ozrkiCH 
Z W I E R Z Ą T 

w f i lmie 

QUO ' 
VADIS? 
k edv Jedna z U l e 
iraitnl • Europa 
skoczyła z s tą na 
«>lup W obrodzeniu 
zdolbN zfeczepić 
s ę no^flir j nu i^fio 
wysthjącei podstó8 

>»te i udrapata się 
f a baiiKt adę. 

5ly- ny Jar.lngs led 
. Wo z lyc\tm uc i fk t 
j przed p> zuremi 

rc /p'*zonej iwicy.) 
Stelyń. i /* cz^ll û  : 

c i t k f ć gn^ni pa 
, ni( zn m Machem, j 
Jod^n z n ( h Pa ! 
IO'T b > p« / ( .S ;Ł I na ' 
rr ie s u L\kica yhi -
ia ^azury w j fgo 

TI rr.f f p. 
^Y ' ^A ! )EK TEN 

d / M D l I M Tt-7<A>) 
t i i p o rt.\\ nt ś A ie-
( ie i w^zys y d .»-

v ? f d / » i i % ę że 
Plirdiynarodo^i 

Koncir i jum 
1 r>yr< m : i y . n k a i - i -
tŁJcn ;>r-cuj(». ^ p<;d 

łr.rrun ^ • r»i 
Ci, y r. d /ANNUZIO 
r.i.ć wi e < n em na 
teńn ę filmowe) 

rt ' ) . opularn pr'' 
» i ' < i * < r ' ł 7<*s, 

QUO VAI ) I -? . . 
v>'/ x\\ 6m t t tt l-f. 
N Sienicrwica. 

Ogłoszenie 
Pozosta A , l 2 ne ,d^ ie k r o w y przez 
Józe fa Tr .5ch iT i iuka w d n i u 15 
l i s topada 1924 r. da le ] n i e Je
s tem w s tan ie wyżyw iać t a k o 
wych webec t e g o daje 3>dnio-
wy t e r m i n wyże j w y m i e n i o n e 
m u po odb ió r , po t y m t e r m i 
n ie t a k o w e zo-.tan ^ s:>rzeć.:r;e. 

r " l , . LWyizKowskl . \ 
5066 ' Prze< hodijia 2 

mno^r^f 'Wie 
Ostki) po 

trzebni (e). Zato
czenia Me oqra 
ficznie. Centralny 
7.wiązek SImo2 ra 
f f \v. Warsz \xa, 
H ' ^ 50. 5003 

nie «*7yb 
dt.»;l0Mi.!; 
ra; c\r) 

>JL\ I ^y-

W 
t - R C i , 

hi: iyi 2 

Ogłoszenia droboę^ 
Zgubiono książkę 

VCO'^KOt»ą W y d , 
w B i ^ y m toku 

przez F K.U na 
imię Fa^ la M j 
siuka (rocz. 1^93) 
zam. przy uln.y 
W kt ' r,a * * 4 

50rs 

Z UUl i . lm C] ,Y O j 
t-s< Li ^*v v y d 

p;2°z 5HaroM,vo 
B Hlcstneki* na i* 
mię He .ryka Mac-
kf la zem pr7y ul. 
S-to JańsM.) Ns2. 

-0H7 

S kra ziufiu K^ąt 
frę workową, 

wyd. w B ^lvmsto z nk-mieckiar no-
ku przez P. K. U. szukuje prsady. 
na imię Ant niego Łasknwe zgłoszę-

Redłowskiego nia do tdm oist-
(roez. 1897) zam, ra r f i Dz. Bftło-
we wsi Kruszewa" Mockiego pr-d K. 
pow. B ia łos tock ie ] R 3 i<7 
« o ^ C b ^ o « g ) s , t . e . „ . s , e l . 

c i e o b s _: 
pJcł-lriyt.i 

. Ządaj-

BuchaJtt rka • k o -
ret-pondentkm 

Wpizedaje Się 2 
d( mv murowane 

przy ul. Warszaw
skiej >>• 49 -• ia-
domość na nifei-
Sć-i Panicza, 5065 

Tą 
p iwn i ' 

cą przy ul R\neK 
K ścluszki Hi 25 
pod RMusztrru 
Wiadomość na 

m ejscu Kresz<"8 
i06'> 

Sp zedbje 
sklep z 

około 300 sążni 
kwadr, przy n icy 
SI nimsHej Szc:e-
>6fy u p H n e* 
kte] w Pier ar 
kach ' ?.QT9 

S okradz iono tym-
tt c,/aso>wy dowód 
osobisty wy).przez 
Starostwo BleisMe 
aa imię Jana Nie-
ścleruka za ni. we 
vt%\ Masiewo pow. 

-Bielskiego gm. Ma 
s ie^e j . 5D54 

lądajeli tardwik .PHILIPS" 

IKRSYMO 
^ w Soppotach 

O t w a r t e p r z e s c a ł y r o k 
Roulefta-Baccara 

Ora odbywa się na guldeny GJjfnkle 
(25 gu ld . = l f u n t . angielsk.) 

I n f o r r r a ^ j e o ^ p c J r o i y w -wsrustle 
^ te le f . 157 31 i za pośred n t ^ e . n . 
H b i u r a pod róży Kasyna I 

8 w Soppotach^ s j 
• wo lne mias to GOAŃ5K. I 

Znane f rancuskie p iga łk l 
rae- enscARA nioY ^ ^ 

MajlB^odni.jszy i najpewn^jszy 
przoczys?i-zHiH y 6r dek. 

żądać we wszystkich antekach 

Czytajcie -." 
JleDDikBialortciH" 
W f # f f f 

VN 

» j - v ł i a i rp tnuAt f ATTi Bltjscowa — Złp. 430 
IC^T C1&ŁSiE^i m t _ ^ ^ 

•roc. d r . i t i , zamltjscowe terminowe o 25 proc. droitj . Od ctn powyższych opustów nit udiitla sl6> Mi zisadzlt uchwał Zjazdu Prasy Prowincja 
'połtemych w kronice podlegała opłacie. Układ ogłoszeń dwunastoszpaitowy. __ 

zamitlscowa wraz przesyłką — Złp. 5-0D — zagraniczna — Złp 8.CJ0 
m % j. . ** w ! t m •UtaMtoowy — s/erokoić szpalty redakc. w tekście na 4 slronlt — Złp. 040 , zwyczajne polowa szpalty redakcyjnej— Złp. 0,15, drobne za wyrai Złp. MZ 
WĄvinm% ^-elarycz*» I zsSratlczBt kosztują o !0 
pk^el w n y i kit koann^lkaty lastytucJi prywitaych I 

>Wy«a*ct i te4ak)#r A l U l afrlttCwIeft Polska Drukarala w Białymstoku, Sp, Akc, ul. Warszawska 61. 

I 
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